
867 tys. darów 
i 2 miliony zl 
«ffcr cfzfecf 
koreańskich
WARSZAWA (PAP). W 

całym kraju dobiega koń 
ea zbiórka podarków dla 
dzieci koreańskich. We
dług dotychczasowych da 
nych, do magazynów po
wiatowych wpłynęło już 
ponad 867 tys. darów. Na 
konto PKO wpłacono bli
sko 3 mil. zł.

W akcji zbiórkowej u- 
ezestniczyło przeszło 350 
tys. agitatorów pokoju.

Na apel załogi ZPB im. Szymanowskiego odpowie
działy ZPB im. I dyw. Kościuszkowskiej w Lodzi, orga
nizując brygady walczące o 100 proc, wykonania baz a- 
kordowych. Na zdjęciu: brygadzista tow. Piotr Rusak 
przy naprawie maszyny. Tow. Rusak w dniu IŁ I. br. 
został odznaczony srebrną odznaką przodownika pracy 
za pomysły racjonalizatorskie. Tow. Rusak wykonuje 

normę w 146,1 proc.

Graniczne slupy pokoju naOdrzeiN ysie 
symbolem wieczystej przyjaźni 
między narodem polskim i niemieckim

Akt o wytyczeniu państwowej granicy między Polską a Niemcami 
został podpisany w dniu 27 stycznia we Frankfurcie nad Odrą

SŁUBICE —- FRANKFURT N/ODRĄ (PAP). W dniu 27 stycznia 1951 r. przybyła do mi< jscowoś.-’ granicznej 
Frankfurt n/Odrą delegacja rządowa Rzeczypospolitej Polskiej z dr Stanisławem Skrzeszewskim, kierownikiem Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych na czele, celem podpisania aktn o wykonaniu wytyczenia w terenie państwowej grani
cy między Polską a Niemcami.

W skład delegacji wchodzili: Kazimier. Mijał — minister gospodarki komnnalnej i inż. Stanisław Tołwiński — 
dyrektor generalny w prezydium Rady Ministrów.

Delegację rządową Rzeczypospolitej Polskiej powitali: przewodniczący delegacji rządowej NRD — Georg Dertin
ger —- minister spraw zagranicznych Hans Loch — wicepremier, Hans Wamke — podsekretarz start, w Minister
stwie Spraw Wewnętrznych oraz przedstawiciele władz miejscowych i licznie zgromadzona ludność niemiecka.

Obecni byli również: — szef polskiej misji dyplomatycznej w Berlinie — ambasador Jan Izydorczyk, szef misji 
dyplomatycznej NRD w Warszawie —• ambasador Friedrich Wolf, wyżsi urzędnicy polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oraz Ministerstwa Spraw Zagranicznych NRD i członkowie polsko-niemieckiej Komisji mięszanej do 
spraw wytyczenia granicy.

Po powitaniu członkowie obu delegacji rządowych udali się do Domu Kultury, gdzie nastąpiło podpisanie aktu 
• wykonaniu wytyczenia państwowej granicy między Polską a Niemcami, po czym odbył się na placu rynkowym wiec.

Minister spraw zagranicznych Niemieckiej Republiki Demokratycznej wydal przyjęcie dla przybyłych gości.
W' g Izinach wieczornych delegacja rządowa Rzeczypospolitej Polskiej opuściła Frankfurt n/Odrą, żegnana przez 

członków delegacji niemieckiej z ministrem spraw zagranicznych Dertingerem na czele oraz przez przedstawicieli 
władz miejscowych zgromadzoną Indność.

ską a Niemcami w dwóch egzemplarzach każdy zawierający po 
143 strony w języku polskim i niemieckim.

5. Album protokołów znaków granicznych (od nr. 7.55 do 
nr. 923) w dwóch egzemplarzach każdy zawierający po 169 stron 
w języku polskim i niemieckim.

6. Protokół końcowy w dwóch egzemplarzach każdy zawiera
jący teksty w języku polskim (6 stron) I w języku niemieckim 
(5 stron).

Zgodnie z wyżej wymienionymi dokumentami zostało stwier
dzone, że ogólna długość wytyczonej linii granicy polsko • nie
mieckiej wynosi 460,4 km. z tego długość odcinka lądowego gra
nicy według pomiarów geodezyjnych wynosi 51,1 km, długość 
odcinka wodnego (na rzekach i kanałach) określona sposobem 
graficznym według map granicy państwowej w skali 1 25.COO 
wynosi 389,8 km, a długość odcinka na wewnętrznych wodach 
morskich — 19,5 km.

Akt o wykonaniu wytyczenia państwowej 
granicy między Polską a Niemcami

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, pragnąc utrwalić, w oparciu o wolę 
obydwu narodów nienaruszalną granicę pokoju i przyjaźni mię
dzy obu narodami postanowili zawrzeć akt o wykonaniu wytyczę 
nia państwowej granicy między Polską a Niemcami i wyznaczyli 
w tym celu swych pełnomocników:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — 
pana Stanisława Skrzeszewskiego, kierownika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych,

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej — 
papa Georga Dertingera, ministra spraw zagranicznych, którzy 
po wymianie swych pełnomocnictw uznanych za dobre i sporzą
dzone w należytej formie zgodzili się na następujące postanowię 
nia.

Art. 1
W wykonaniu art. 5 układu między Rzeczpospolitą Polsks 

a' Niemiecką Republiką Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej polsko - niemieckiej granicy państwowej, podpisane
go w Zgorzelcu dnia 6 lipca 1950 r. — obie strony stwierdzają, ze 
wymieniona w art. 1 tegoż układu granica państwowa między Pol
ską a Niemcami, została wytyczona w terenie przez mieszaną 
komisję polsko • niemiecką, powołaną na zasadzie art. 3 wyżej 
wymienionego układu

Art. 2
Granica państwowa polsko - niemiecka przebiega zgodnie 

z opracowanymi przez mieszaną Komisję dokumentami, wymie
nionymi w załączniku nr. 1 oraz macą stanowiącą załącznik nr 2 
do niniejszego aktu, które to zalącWiki i dokumenty są lego czę
ścią, integralną.

Wielki wiec we Frankfurcie n|0 
z okazji podpisania aktu 

o wytyczeniu granicy między Polska a Niemcami

Załącznik nr. 1
Obie strony stwieidzają, że wymienione w art. 2 aktu doku

menty opracowane przez mieszaną Komisję polsko • niemiecką 
do wytyczenia granicy państwowej", zgodnie z którymi przebiega 
w terenie linia granicy, są następujące:

1. Opis proto’ larny przebiegu linii granicy państwowej mię
dzy Polską a Niemcami, sporządzony przy wytyczeniu granicy 
w dwóch egzemplarzach po trzy tomy, zawierający w języku pol
skim 646 stron i w języku niemieckim 584 strony.

2. Album map granicy państwowej między Polską a Niem
cami w dwóch egzemplarzach, zawierających po 34 mapy ponu
merowane, wraz r. załącznikami 39 stron.

3. Album szkiców sieci geodezyjnej i pomiarów 'inii granicy 
państwowej między Polską a Niemcami w dwóch egzemplarzach", 
zawierających po 34 arkusze, wraz z załącznikami 36 stron.

4. Katalog współrzędnych znaków granicznych i punktów 
geodezyjnych, ustawionych na granicy państwowej między Pol-

Słubice - Frankfurt n/Odrą 
(PAP). W związku z podpisa
niem aktu o wykonaniu wy
tyczenia w terenie państwo
wej granicy między Polską a 
Niemcami, we Frankfurcie 
n/Odrą zgromadziły się wielo 
tysięczne rzesze ’udności miej 
scowej oraz przybyłe z nie
mieckich miejscowości grani
cznych liczne delegacje fabryk 
1 zakładów pracy, partii polity 
cznych, młodzieży, związków 
zawodowych i organizacji spo 
łecznych.

Na wiec zgromadzonej we 
Frankfurcie n/Odrą ludności 
przybyły również z granicz
nych miejscowości Rzeczypo
spolitej Polskiej liczne dele
gacje polskich zakładów pra
cy oraz organizacji politycz
nych, społecznych i młodzieżo 
wych, które przyłączyły się do 
wiecu ludności niemieckiej, 
wspólnie organizując z okazji 
podpisania aktu manifesta
cję polsko-niemiecką na rzecz

przyjaźni między obu naro
dami i pokoju powszecłłliego.

Do zgromadzonej ludności 
niemieckiej i polskiej przemó 
wili witani owacyjnie, kierów 
nik Ministerstwa Spraw Za
granicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej dr Stanisław Skrze
szewski (tekst przemówienia 
min. Skrzeszewskiego zamiesi 
czarny na str. 2) i minister 
spraw zagranicznych Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz
nej Georg Dertinger (tekst 
przemówienia min. Dertingera 
zamieścimy w numerze jutrze) 
szym).

Podpisanie doniosłego aktu, 
będącego ostatecznym wyko
naniem zawartego w dniu 6 
lipca 1950 r. w Zgorzelcu ukła 
du o wytyczeniu ustalonej i 
Istniejącej granicy między Pol 
ską a Niemcami, zostało entu
zjastycznie powitane przez 
zgromadzone rzesze ludności 
niemieckiej i polskiej.

Szybko i terminowo przygotujemy
i przeprowadzimy siewy wiosenne

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie wiosennej akcji siewnej

WARSZAWA (PAP). Jeden 
z najwybitniejszych znawców 
prawa kanonicznego, znany 
działacz katolicki — prof 
Halban w następujący spo
sób komentuje fakt zniesienia 
stanu tymczasowości na Zie
miach Zachodnich, przekre
ślający wszelkie rewizjoni
styczne roszczenia kleru za
chodnio - niemieckiego do poi 
skich diecezji 1 parafii:

„Krok Rządu, zdążający do 
skończenia z prowizorium na 
Ziemiach Odzyskanych i wo
la ustalenia stanu definityw
nego odpowiada życzeniom 
szerokich mas wiernych.

Rzeczpospolita Polska zado 
komentowała stanowczą wo
ły usunięcia I w tym zakresie

WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu na posiedzeniu 
w dniu 34 bm. powzięło uchwałę w sprawie wiosennej ak
cji siewnej.

Drugi rok Planu 6-letniego stawia przed rolnictwem 
nowe, poważne zadania dalszego zwiększenia ogólnej po
wierzchni zbiorów w stosunku do roku ubiegłego do 102 
proc, w tym powierzchni zbiorów pszenicy do 110 
proc., upraw technicznych do 120,3 proc., a upraw pa
stewnych do 110 proc. Osiągnięcia rolnictwa w 1950 r„ 
jak to zostało potwierdzone w ostatnim komunikacie 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego, wska
zują, że rolnictwo posiada poważne możli ości i rezerwy, 
których pełna mobilizacja i umiejętne wykorzystanie, przy 
uwzględnieniu doświadczeń roku ubiegłego pozwoli nie tyl
ko wykonać, ale i przekroczyć tegoroczny plan produkcyj
ny rolnictwa.
Dlatego też uchwała Prezy

dium Rządu o wiosennej ak
cji siewnej w 1931 r„- powzlt; 
ta w dniu 24 bm., zaleca Mi
nisterstwu Rolnictwa i Rll 
prezydiom Rad Narodowych 
ZSCh oraz wszystkim współ
działającym z rolnictwem in
stytucjom. zmobilizować wszel 
kie środki i siły w celu szyb
kiego i terminowego przygo
towania wiosennych zasie
wów. a następnie dopilnować 
sprawnego przeprowadzenia 
samej akcji.

cji społecznych, zainteresowa 
nych instytucji i chłopskiego 
aktywu terenowego. Z dokład

nie opracowanymi planami za 
siewów, zostaną następnie za
poznane wszystkie gromady 
na naradach produkcv1nych. 
(Dokończenie na str 4-tej)

Z głębokim zadowoleniem 
przyjęła ludność woj. szczecińskim 
decyzję Rzędu o zlikwidowaniu stanu tymczasowości 

w administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich
Z głębokim zadowoleniem i 

z wielką radością nrzyjęla lud 
ność woj. szczecińskiego oś
wiadczenie Rządu o likwidacji 
stanu tymczasowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich.

Wczoraj w wielu miastach i 
wsiach naszego województwa, 
w setkach zakładów pracy i 
instytucji, w szkołach i urzę
dach odbyły się zebrania, na 
których ludność wyraziła swe 
pełne poparcie dla stanowiska 
naszego Rządu.

W rezolucji, uchwalonej na 
zebraniu robotników i pra
cowników PAŃSTWOWEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BU
DOWLANEGO w Szczecinie 
czytamy:

— My. pracownicy I robot
nicy PPB Nr. 6 w Szczecinie, 
popieramy stanowisko nnsrego 
Rządu, likwidującego stan tym 
czasowości w administracji ko 
ścielnej na Ziemiach Zachod
nich.

— Jesteśmy wdzięczni nasze 
mu Rządowi, że wytrąci! broń 
z rąk naszych wrogów, któ
rzy wykorzystywali tymczaso 
wy stan w administracji ko
ścielnej do rozpętywania rewl

(©ófcoścsenie aa str. 3-tMj)

Sporządzono dnia 27 stycznia 1951 w Frankfurcie n/O hą 
w dwóch egzemplarzach, każdy w języku polskim i niemieckim, 
przy czym oba teksty posiadają Jednafówą moc.

W dowód czego "podpisali akt niniejszy i zaopatrzyli go swy
mi pieczęciami

Z upoważnienia
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej
(—) Stanisław Skrzeszewski

Z upoważnienia
Prezydenta Niemieckiej 

Republiki Demokratyczne i 
‘ (—) Georg Dertinger

W całym kraju księża-patrioci 
witają z uznaniem postanowienie Rządu 

w sprawie ustanowienia 
stałych władz kościelnych na Ziemiach Zachodnich

wszelkich, tak bardzo szkodli 
wych dwuznaczności. W tym 
postanowieniu wyraża się tak
że chęć zapewnienia duchowień 
stwu duszpasterskiemu pozy
cji stałej, której dotychczas 
na Ziemiach Odzyskanych nie 
posiadało. Ten krok, wynika
jący z głębokiej troski o do
bro wiernych i chęci zapew
nienia duchowieństwu spoko) 
uej i pożytecznej pracy, two
rzy podstawy <lo ostatecznego 
zlikwidowania tak bardzo sil
nie odczuwanej na Ziemiach 
Zachodnich bolączki".

• • •
Proboszcz parafii Mchy, w 

dow. Środa — ks. kanonik

(Dokończenie na str. 2-giej)

Zgodnie z uchwałą Prezy
dium Rządu, ogólna powierz
chnia zasiewów wiosennych 
wyniesie 9.267.100 ha. Plany 
powierzchni zasiewów na po
szczególne województwa, po
wiaty i gminy, zgodnie z za
leceniem uchwały Prezydium 
Rządu ustalone zostaną wg 
możliwości danego wojewódz 
twa na specjalnych konferen 
cjach, które zorganizują po
cząwszy od 25 bm. Rady Na
rodowe przy współudziale 
partii politycznych, organiza-



»Nasze dwa narody zadały dziś
poważny cios obozowi agresji i wojny«

Przemówienie min. Si. Skrzeszewskiego wygłoszone na wiecu 
w« Frankfurcie nad Odrą z okazji podpisania aktu o wytyczeniu 

granicy polsko - niemieckiej
Panie Ministrze!
Drodzy przyjaciele!
Dziś przedstawiciele Rządu 

Polski Ludowej i Rządu Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej podpisali dokument 
stwierdzający, że wykonany 
został historyczny układ zgo
rzelecki, utrwalający na wie
ki granicę pokoju między Pol 
ską a Niemcami. Przez wyty
czenie granicy w terenie i wbi 
óe słupów po polskiej i nie
mieckiej stronie w zgodnej 
współpracy zamknęliśmy raz 
na zawsze ponury rozdział w 
historii stosunków między na 
szymi narodami. Uroczystość 
dzisiejsza posiada i posiadać 
będzie dla obu narodów nie
przemijającą wartość 1 zna
czenie. Na Waszej ziemi spot
kali się dzisiaj nie tylko przed 
stawiciele obu rządów, ale tak 
że przedstawiciele polskiego 1 
niemieckiego ludu pracujące
go, naszej i Waszej młodzieży. 
Świadczy to o tym, że głębo
kie przemiany, jakie zaszły w 
stosunkach polsko-niemieckich 
oparte są na świadomej woli 
oba naszych narodów.

Podwaliny dla historyczne
go przełomu w stosunkach 
polsko-niemieckich stworzyło 
zwycięstwo Związku Radziec
kiego ncd hitleryzmem. Przy
niosło ono Polsce wyzwolenie 
narodowe 1 społeczne. W 
Niemczech wyzwoliło dławio
ne przez hitleryzm siły postę 
pu i demokracji, siły antyfa
szystowskie.

Niemiecka Republika De
mokratyczna, któro powstała 
w walce o zjednoczenie Nie
miec na gruncie pokoju i de
mokracji, proklamowała jako 
podstawę swego programu za
sadę pokojowego współżycia 
z innymi narodami, a w szcze 
góhsości przyjaznych stosun
ków *z sąsiadującym narodem 
polskim, odrzucając raz na 
zawsze haniebną tradycję 
„marszu na Wschód".

Polska Ludowa i Niemiecka 
Republika Demokratyczna o- 
parły swą politykę na rzeczy 
wistych interesach narodo
wych i dlatego mogły ukształ
tować współżycie obu naro
dów w sposób przynoszący im 
korzyść.

Rzeczpospolita Polska i Nie 
miecka Republika Demokra
tyczna mogą wykazać się 
wspaniałym wkładem na rzecz 
unormowania nowych, powo
jennych stosunków polsko-nie 
mieckich, na rzecz pokoju 
światowego. Nie upłynęło jesz 
cze 8 miesięcy od pamiętnej 
pierwszej wizyty delegacji 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Warszawie, 
a zakończyliśmy już wielkie 
dzieło wytyczenia w terenie 
naszej granicy państwowej. 
Polska i Niemiecka Republi
ka Demokratyczna mogą szczy 
cić się zarazem sukcesami o- 
siagniętymi w dziedzinie 
współpracy gospodarczej i kul 
turalnej. Braterskie współ
działanie oparte na wzajem
nym zrozumieniu i pomocy 
rozwinęło się w ramach sze
regu porozumień i układów 
łączących oba narody. Liczne 
kontakty między społeczeńst
wem polskim i niemieckim 
przyczyniły się do pogłębienia 
tej współpracy, ułatwiając 
wzajemne poznawanie się, da 
jąc Polakom okazję do zetknię 
cia się i zbliżenia z ludźmi no 
wvch Niemiec. W tym okresie 
Warszawa serdecznie przyjmo 
wała delegację niemiecką na 
Tl Światowy Kongres Obroń
ców Pokoj j. witając w niej 
bojowników o pokój świata, 
bojowi ików o ncwe Niemcy 
— Niemcy pokoju, demokracji 
i postępu.

Wymownym wyrazem przy 
jaźni łączącej oba narody, był 
pobyt prezydenta Niemieckiej 
Renubliki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka w Warsza
wie.

Drodzy Przyjaciele!
Utrwalenie granicy pokoju 

na Odrze i Nysie Łużyckiej 
wykonanie postanowień ukła
du zgorzeleckiego, jest wkła
dem naszych narodów w dzie 
ło pokoju i bezpieczeństwa 
świata. W Imię tego dzieła na

rody nasze, zagrożone przez 
plany imperialistów amerykań 
skich, idą zdecydowanie i nie
złomnie drogą współpracy i 
przyjaźni. „Łączy nas — jak 
powiedział. Prezydent Bierut
— wspólny ceł i wspólna idea: 
walka o pokój, o postęp, o do
bro mas ludowych". Utrwala
jąc i rozwijając nadal przy
jaźń i współpracę między lu
dem polskim i niemieckim. 
tvm samvm wzmacniamy wy
datnie światowy obóz pokoju, 
tym samym strzeżemy i broni 
my polęoju w chwili, kiedy 
zbrodnicze ręce imperialistycz 
nych podpalaczy przygotowu
ją nową wojnę i nowe znisz
czenia.

Imperializm amerykański 
przystąpił do pospiesznego or
ganizowania armii zachodnio- 
niemieckiej, by pchnąć ją póź
niej do bratobójczej wojny 
przeciw Niemieckiei Republi
ce Demokratycznej, do wojny 
przeciw Polsce I Związkowi . 
Radzieckiemu. Ludność Nie
miec Zachodnich, a przede 
wszystkim jej młodzież, jest 
upatrzoną z góry ofiarą pod
żegaczy wojennych. Imperia
liści anglo-amerykańscy z ęy- 
nizmem właścłwrm handla
rzom, którzy tycie i krew lu
dzką umieją zamtentać na zy
ski, ukazują młodzieży za
chodnio - niemieckiej miraże 
podbojów cudzych ziem, chcą 
uczynić z niej najemnych żoł 
daków w służbie amerykań
skiej finansjery, chcą uczynić 
z niej bezwolne narzędzie, któ 
re da się użyć w każdej awan 
turze w imię wrogich narodo
wi niemieckiemu Interesów, 
chcą żerować na najgorszych 
tradycjach niemieckiego mili- 
taryzmu. Imperialiści amery
kańscy liczą na to, że klęska 
bezrobocia, dar marshallowski 
dla mas pracujących Niemiec 
Zachodnich, stworzy dostatecz 
ne rezerwy ludzi, którym za
miast narzędzi pracy, wciśnie 
się do rąk narzędzia śmierci.

W tym celu, by dać rozkaz 
werbunku Niemców do ame
rykańskiego „Himmelfahrts- 
kommando". przybył do Nie
miec Zachodnich naczelny do 
wódca armii atlantyckiej Ei
senhower. Przyjął on raport 
anglo-amerykańskich namie
stników, naradzał się z hitle
rowskimi generałami, których 
Stalingrad niczego nie nau
czył Ale Eisenhower usłyszał 
także w Niemczech Zachod
nich głos ludzi pragnących 
pokoju, którzy na amerykań
skie zamiary wepchnięcia mło 
dzieży niemieckiej w hitlerow 
skie mundury kroju amerykań 
skiego, odpowiadają „bez nas“
— „Ohne uns". Wiedzą oni bo 
wiem, te nowa wojna imperia 
llstyczna przyniosłaby jedynie 
ostateczna klęskę dla narodu 
niemieckiego. W Niemczech 
Zachodnich rosną siły narodo 
wego oporu przeciw polityce 
anglo-amerykańskleh okupan
tów. przeciwko remilitaryza- 
cji.

By złamać ten opór, by roz 
bić siły pokoju — im
perializm anglo - amerykań
ski ucieka się do wszyskich 
środków. Wobec oczywistego 
fiaska zamierzonego werbun
ku „ochotników" do armii a- 
tlantyckiej kolonizatorzy a- 
merykańscy zamierzają narzu 
cić przymusową służbę woj
skową w Niemczech Zachod
nich. By wywołać atmosferę 
sprzyjającą ich celom i od
wrócić uwagę ludności Nie
miec Zachodnich od poniżają
cych przetargów, których ona 
stała się przedmiotem, jeszcze 
bardziej wzmagają propagan 
dę wojenną i kampanię 
przeciw pokojowemu układo
wi stosunków na wschodniej 
granicy Niemiec.

Czyż trzeba lepszego dowo
du ścisłej łączności tych za
gadnień, niż ten, który daje 
amerykańska odpowiedź Ade 
nauera na pismo premiera 
Grotewohla. Jakże wymowny 
jest fakt, że Adenauer jed
nym tchem, po pierwsze prze 
kreślą zjednoczenie narodu 
niemieckiego, po drugie żąda 
przekreślenia historycznego 
układu zgorzeleckiego*

Panu Adenauerowi wtóru
ją sprzymierzeńcy z Watyka
nu, wykonawcy zleceń ame
rykańskiego kapitału. Posta
wę Bonn i Watykanu cechuje 
wspólna nienawiść zarówno 
do ludu polskiego, jak i do de 
mokratycznych sił narodu nie 
mieckiego, wspólna dążność 
do stworzenia Z naszej poko
jowej granicy zarzewia spo
ru, służącego celom imperia
lizmu i jego planom agresji.

Wytyczenie granicy na Od- 
drze i Nysie Łużyckiej jest 
ciosem jaki Polska i Niemiec 
ka Republika Demokratycz
na wspólnie zadały obozowi 
agresji i wojny.

Podpisanie ostatecznego ak 
tu o wytyczeniu w terenie 
granicy, zbliżenie naszych na
rodów, czego tak pięknym wy 
razem jest nasza dzisiejsza 
manifestacja, — oto nasza 
wspólna odpowiedź na zbrod
nicze plany i knowania im
perialistów anglo - amerykań

skich i pogrobowców hitleryz 
mu.

Drodzy Przyjacielel W o- 
parciu o wielki Związek Ra
dziecki i przyjaźń z krajami 
demokracji ludowej oraz z 
wszystkimi siłami potężnego 
obozu pokoju walczymy o bez 
pieczeństwo świata przeciw 
podżegaczom do nowej woj
ny, przeciw szowinistom i re
wizjonistom, przeciw remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich. 
Zadanie nasze jest trudne, a- 
le siła słusznej sprawy zwy
cięża. Od zwartości i siły obo
zu pokoju zależy zwycięstwo 
sprawy pokoju.

Niech żyje Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna!

Niech żyje Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej — Bo
lesław Bierut!

Niech żyje Prezydent Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej — Wilhelm Piecki

Niech żyje wypróbowany 
przyjaciel narodu polskiego i 
niemieckiego, chorąży świato 
wego obozu pokoju — wielki 
Stalin!

Es lebe die ewige Freund- 
schaft des deutschen und pol- 
nischen Volkes!

W całym kraju księża-patrioci 
witają z uznaniem postanowienie Rządu 

w sprawie ustanowienia 
stałych władz kościelnych naZiemiachZachodnich
(Dokończenie ze str l-szej) 

Edmund Lewandowski stwier 
dza:

,Jestem przekonany, że o- 
gromna większość księży ka
tolickich, tak jak i ja, przyj- 
mie z uznaniem i zadowole
niem zlikwidowanie stanu 
tymczasowości administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachód 
nich. Dotychczasowy anormal 
ny stan był jedynie źródłem 
wrogiej, antypolskiej propa
gandy w całym imperialistycz 
nym świecie".

Ks. Stanisław Marciniak, 
proboszcz we wsi Wieszczyn 
koło Dolska, w pow. śrem- 
skim, oświadcza:

„Zachodnia granica Polski 
jest na Odrze i Nysie. Uwa
żam postanowienie Rządu Poi 
skiego, znoszące tymczaso
wość administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich za 
wytrącenie z rąk wroga moż
liwości posługiwania się fał
szywymi argumentami — a

więc za ważne posunięcie w 
pracy nad utrwaleniem poka
ja".

Ks. Antoni Lorens z Tyńca 
na Dolnym Śląsku powie
dział:

„Ustanowienie stałych władz 
kościelnych jest spełnieniem 
życzeń całego społeczeństwa I 
duchowieństwa.

Historyczny akt wkopania 
slupów granicznych na Od
rze i Nysie, jak również znie
sienie tymczasowości — zosta 
ły przyjęte przez cały naród 
i księży z największą rado
ścią. Dotychczasowy prowizo
ryczny i sztuczny twór admi
nistracji kościelnej szkodził w 
wysokim stopniu interesom 
narodu polskiego.

Rewizjoniści niemieccy, pro 
wadząc wrogą propagandę 
skierowaną przeciwko Polsce 
i jej zachodnim granicom, •- 
pierali się właśnie na tymcza 
sowości administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich.

Szybko i terminowo przygotujemy
■ przeprowadzimy siewy wiosenne

(Dokończenie ze str. 1)
Do siewu otrzyma rolnictwo 

około 95.000 ton kwalifikowa
nych nasion siewnych oraz 
110.000 ton sadzeniaków 
ziemniaczanych.

JEDNOLITO - ODMIANOWE 
ZBO2E SIEWNE DLA 

CHŁOPOW

Aby umożliwić chłopom 
wczesne przygotowanie się do 
kampanii siewnej, Centrala 
Nasienna dostarczy nasiona 
zbórz i roślin strączkowych 
do województw; rzeszowskie
go, krakowskiego, katowickie
go, wrocławskiego i opolskie
go już do dnia 20 lutego br., 
a do pozostałych województw 
do 5 marca br. Sadzeniaki od 
mian wczesnych dostarczy 
Centrala Nasienna do woje
wództw do 10 kwietnia, a sa- 
•izcnHki ziemniaczane odmian 
średniowczesnych i późnych do 
20 kwietnia br. W nasiona na 
poplony chłopi będą mogli za
opatrywać się już od 15 kwiet 
nia br. Chłopi mało 1 średnio 
rolni, którzy mają do siewu 
zboże konsumcyjne niejednoli
te, mogą je wymienić w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i blokach nasiennych na zboże 
wyższej jakości, jednolitood- 
mianowe, w stosunku 110 kg 
ziarna konsumcyjnego za 100 
kg ziarna jednolitoodmiano- 
wego.

Rolnicy, którzy w rb. będą 
uprawiać kukurydzę, mają za 
pewnioną dostateczną ilość na 
sion tej wielostronnie przy
datnej rośliny. Uchwała Pre
zydium Rządu zaleca przezna 
czyć na zasiew całą ilość na
sion kukurydzy, wyproduko
waną w r. 1950.

W trosce o jakość plonów 
tegorocznej akcji siewnej u- 
chwała Prezydium Rządu sta
wia do dyspozycji rolnictwa 
wszelkie środki do zaprawy 
nasion oraz środki zwalcza
nia chorób i szkodników ro
ślin. Specjalne punkty zapra
wy ziarna siewnego czynne bę 
dą w okresie wiosennym na 
terenie wszystkich woje
wództw w każdej gminie. Ra 
dy Narodowe dopilnują, aby 
całe zboże siewne, przeznaczo 
ne na wiosenne zasiewy zosta 
ło należycie zaprawione.

Dążąc do dalszego zabezple 
czenia plonów, państwowa 
służba rolnicza i Rady Naro
dowe przedsięwezmą w okre
sie wiosennym zwalczanie gry 
zonl polnych, a w okresie we 
getacji roślin zwalczanie ston 
ki ziemniaczanej, słodyszka 
rzepakowego i innych szkod
ników roślin,

W PEŁNI WYKORZYSTAĆ 
PARK TRAKTOROWY 

I MASZYNOWY

Sprawne przeprowadzenie 
wiosennej kampanii siewnej 
w dużej mierze zależne jest 
od pełnego wykorzystania par 
ku traktorowego 1 maszyn roi 
niczych. Dlatego też uchwała 
Prezydium Rządu specjalny 
nacisk kładzie na dostateczne 
zaopatrzenie PGR, POM i 
SOM w odpowiednie części za 
mienne do maszyn i trakto
rów, w materiały pomocnicze, 
surowce 1 artykuły technicz
ne, potrzebne do remontu, ob 
sługi i użytkowania sprzętu 
mechanicznego w czasie ak
cji. Zgodnie z zaleceniami u- 
chwały Prezydium Rządu 
Techniczna Obsługa Rolnic
twa uruchomi na czas wiosen 
nej akcji siewnej specjalną 
obsługę samochodową, która 
rozwozić będzie części zamień 
ne i materiały pomocnicze do 
poszczególnych placówek 
PGR, POM i SOM.

Niezmiernie ważną rolę w 
pomyślnym wykonaniu zasie
wów wiosennych odgrywa de
kret o pomocy sąsiedzkiej, bro 
niący mało 1 średniorolnych 
chłopów przed wyzyskiem bo
gaczy wiejskich. Dlatego też 
przewodniczący prezydiów wo 
jewódzkich, powiatowych 1 
gminnych rad narodowych zo
bowiązani zostali do zorganizo 
wania tej pomocy we wszyst
kich gromadach. Plan pomocy 
sąsiedzkiej ustalą na nara
dach gromadzkich sami chło
pi, jego wykonania dopilnują 
rady narodowe, partie polityca 
ne i Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Wszelkie uchyla
nia się od udzielenia pomocy 
sąsiedzkiej będą ostro piętno
wane i karane.

Zgodnie z zaleceniami u- 
chwały Prezydium Rządu 
Spółdzielcze Ośrodki Maszyno 
we powinny już od 1 marca za 
wrzeć umowy na prace w spół 
dzielniach produkcyjnych i ln 
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych i dokładnie, na pod
stawie zawartych umów, oprą 
cować swoje plany wiosennej 
akcji siewnej.

Dużą wagę przywiązuje u- 
chwała Prezydium Rządu do 
pełnego zagospodarowania od
łogów i ugorów. Większe ob
szary odłogów zostaną przeka 
zane do zagospodarowania 
PGR-om, mniejsze dogodnie 
położone — spółdzielniom pro 
dukcyjnym. Małe skrawki od
łogów, położone w obrębie 
gminy czy gromady, zostaną 
oddane do zagospodarowania 
zespołom uprawowym mało 1 
średniorolnych chłopów oraz 
indywidualnym gospodarst
wom chłopskim Zespoły uprą 
wowe i chłopi, którzy podjęli 
się zagospodarować przydzielo 
ne im odłogi, korzystać Jtadi)

z pomocy maszynowej POM 
1 SOM. Należy podkreślić, że 
chłopi zagospodarowujący od
łogi korzystają z ulg w podat
ku gruntowym i SFOR, a po
nadto mają prawo do kredy
tów na zakup materiału siew
nego, nawozów sztucznych o- 
raz na opłaty za mechaniczną 
uprawę. Wysokość tych poży
czek wynosi przy ugorach do 
240 zł., a przy odłogach do 360 
zł. na 1 ha.

PGR-ry — socjalistyczne o- 
środki wzorowej gospodarki 
rolnej przystępują do tegorocz 
nej, wiosennej akcji siewnej 
z nowymi zwiększonymi zada
niami.

PGR-Y OBSIEJĄ POLA 
ZIARNEM KWALIFIKOWA
NYM I JEDNOLITO ODMIA

NOWYM
Przede wszystkim w myśl 

uchwały Prezydium Rządu 
PGR-y mają obowiązek obsiać 
swoje pola materiałem kwalifi 
kowanym i jednollto-odmlano 
wym Ogólny obszar tych za
siewów wyniesie 1.067.439 ha. 
Ponadto poza terminowym 
przygotowaniem traktorów, 
maszyn, materiałów pędnych, 
staranną zaprawą ziarna siew 
nego itp., PGR-y mają za za
danie zagospodarować w cza
sie tegorocznej akcji siewnej 
łąki i pastwiska o łącznej po
wierzchni 12 976 ha, obsiać roś 
linami motylkowymi I trawa
mi nasiennymi obszar 37.308 
ha, założyć uprawy inspekto
we warzyw w rejonach miast, 
ośrodków przemysłowych i u- 
zdrowiskowych na powierzch
ni 691 000 m kw., a wreszcie 
zorganizować uprawę nowo- 
wprowadzonych roślin: ryżu, 
koksaglsu, kenafu, kanatnika.

Wykonanie tych zadań za
leżne jest od pełnej mobiliź»»- 
cji załóg poszczególnych go
spodarstw PGR i właściwego 

■ określenia roli i zakresu prac 
każdego robotnika, i pracow
nika PGR Dlatego też, zgod
nie z zaleceniami uchwały 
Prezydium Rządu, we wszyst 
kich PGR-ach odbędą się w 
terminie do 10 marca br. spe
cjalne narady produkcyjne, 
na których robotnicy rolni, po 
zaznajomieniu się z planem 
wiosennej akcji siewnej, usta 
lą ściśle swoje zadania pro
dukcyjne i wspólnie z kierów 
nictwaml poszczególnych go
spodarstw, omówią środki i 
metody jak najsprawniejsze
go jej wykonania.

SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE 

OTRZYMAJĄ JAK 
NAJDALEJ IDĄCĄ POMOC 

W OPRACOWANIU 
PLANÓW SIEWNYCH

W celu zapewnienia należy 
tego przeprowadzenia wiosen 
nej akcji siewnej w spółdziel 
niach produkcyjnych, Prezy
dium Rządu zaleca Minister
stwu Rolnictwa i RR oraz Ra 
dom Narodowym udzielić tym 
gospodarstwom jak najdalej

idącej pomocy w opracowa
niu wiosennych planów rasie 
wów, akcji przygotowawczej 
i samej akcji siewnej. Pomoc 
ta przejawiać się będzie w sta 
łej opiece agronomów, POM 
i państwowej służby rolni
czej, a także pracowników 
technicznych PGR. Zgodnie z 
zaleceniami uchwały Prezy
dium Rządu, spółdzielnie pro
dukcyjne wykonają zasiewy 
maszynami przy użyciu prze 
ważnie kwalifikowanych, lub 
jednolitoodmianowych nasion 
zbóż.

85 NOWYCH POM 
ZOSTANIE 

ZORGANIZOWANYCH 
DO WIOSNY

Państwowe Ośrodki Maszy
nowe, baza mechanizacji rol
nictwa i postępu agrotechnicz
nego na wsi, zgodnie z zalecc 
niatni uchwały Prezydium 
Rządu wprowadzą do wiosen 
nej akcji siewnej 5.924 ciąg
niki, 1.143 siewniki zbożowe i 
938 siewników nawozowych. 
Wobec szybkiego powstawa
nia nowych spółdzielni produk 
cyjnych i w związku z tym 
zwiększonych zadań POM, 
ilość ich powiększy się do 1 
marca o co najmniej p-5 no
wych ośrodków maszynowych. 
POM otrzymały zadanie zakoń 
czyć do 25 lutego wszystkie 
remonty swojego sprzętu, zao
patrzyć się w niezbędne ilości 
paliwa, smarów oraz części 
zamiennych i tak przygotowa 
ne zawrzeć do 1 marca umo
wy ze spółdzielniami produk
cyjnymi oraz mało i średnio
rolnymi gospodarstwami chłop 
skimi na wykonanie prac siew 
nych.

Bojowym zadaniem Tech
nicznej Obsługi Rolnictwa jest 
m. inn. przygotowanie do wio 
sennej akcji siewnej 10.632 
traktorów, rozmieszczenie w 
tych miejscowościach, gdzie 
sieć podręcznych warsztatów 
jest jeszcze niewystarczająca 
— specjalnych samochodów — 
warsztatów, zaopatrzonych w 
narzędzia, materiały i obsłu
gę, zorganizowania objazdo
wych ekip remontowych, tak, 
aby wszelkie uszkodzenia 
wstrzymujące bieg akcji siew 
nej, mogły być na miejscu u- 
aunięte.

Ponadto uchwala Prezydium 
Rządu zobowiązuje odpowiednie 
ministerstwa do zapewnienia roi 
nictwu dodatkowych ilości na
sion na wypadek wymarznięcla, 
do zapewniania sprawnego prze
wozu nasion, nawozów sztucz
nych, saazeniaków, ciągników, 
maszrn rolniczych, części wy
miennych i innych materiałów, 
niezbędnych do sprawnego prze
prowadzenia tegorocznej wiosen 
nej akcji siewnej.

Uchwała prezydium Rządu zo
bowiązuje Ministerstwo Rolnie 
twa i RR i prez la rad narodo 
wych do uruchomienia stałej kon
troli, tak w okresie przygotowań, 
jak i w okresie samych siewów



NOWY ROZDZIAŁ W DZIEJACH STOSUNKÓW 

między narodami polskim i niemieckim
— rozdział nierozerwalnej* przyjaźni

Z ramienia prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka podpisałem 
właśnie w imieniu NRD, wraa 
z moim kolegą polskim p. Sta»i 
slawem Skrzeszewskim, akt o wy 
konaniu wytyczenia granicy pań
stwowej miedzy Niemcami a 
Polską.

Przez podpisanie tego aktu 
zakończone zostało zatem dzie 
ło, które zapoczątkowała de
klaracja warszawska z 6 czer
wca 1950 r. i które otrzymało 
wiążący — z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego — 
charakter na mocy podpisane
go w Zgorzelcu porozumienia 
niemiecko - polskiego o grani
cy na Odrze i Nysie z dnia 6 
lipca 1950 r. Tym samym do 
konane zostało wielkie dzieło. 
Jesteśmy przeświadczeni, iż 
historia kiedyś orzeknie, że 
porozumienie to otworzyło zu
pełnie nowy rozdział w dzie
jach stosunków między naro
dem polskim 1 narodem nie
mieckim: rozdział nierozerwal 
nej przyjaźni między Polską 
a Niemcami!

Drodzy rodacy niemieccy! 
Pozwólcie, że stwierdzę z ca
łą powagą: obowiązkiem na
szym jest zawsze pamiętać, że 
w wyniku strasznych tragedii 
dwóch wojen światowych na
zwa Niemiec związana zosta
ła w świadomości wszystkich 
prawie narodów europejskich 
z wyobrażeniem o wojnie i 
napaści, o mordach i pożarach, 
o śmierci i nędzy. Po dziś 
dzień miliony ofiar wojny we 
wszystkich krajach oskarżają 
Niemcy. Od Norwegii do Afry
ki, od Atlantyku do Wołgi 
nie ma prawie żadnej rodziny, 
która by z powodu naszego 
narodu nie przelała łez roz
paczy i nienawiści. Szczegól
nie wiele ucierpiał naród pol
ski pod władzą hitlerowskiego 
barbarzyńcy. Naród polski o- 
płakiwał sześć i pół miliona 
zamordowanych, 5 milionów 
dzieci polskich stało się siero
tami. Dawne olbrzymie obozy 
śmierci w Oświęcimiu i Maj
danku oraz całkowicie znisz
czona Warszawa — są dziś nie 
zatartym przypomnieniem o- 
fiar 1 cierpień narodu polskie
go.

Klasy rządzące zarówno u 
nas jak i w Polsce stale usiło 
wały podjudzać przeciwko so
bie oba narody. Ten niekończa 
cy się łańcuch wojny, pokoju 
i znowu wojny — musi wresz 
cie zostać teraz raz na zawsze 
przerwany i zdruzgotany. Miej 
sce nienawiści i nieufności za 
jąć musi gotowość do porozu
mienia i wola przyjaźni mię
dzy narodami. Tylko w ten 
sposób można wydostać się z 
tego tragicznego koła, które 
stale spycha narody w otchłań 
zagłady. I tu, moi rodacy nie
mieccy, ważne jest, abyśmy 
sobie uświadomili jedno: na
ród niemiecki, który w ciągu 
ostatnich dziesięcioleci tak 
wiele zawinił, — naród nie-

Pogrzeb S. Wawiłowa
Mz ffOSjfcCCtfe

MOSKWA. PAP. W sobotę 
odbył się w godzinach popołu
dniowych pogrzeb zmarłego 
prezesa Akademii Nauk ZSRR
— Sergiusza Wawiłowa.

Zwłoki zmarłego uczonego 
odprowadziły na miejsce wie
cznego spoczynku tysiące mie 
szkańców Moskwy.

O godz. 3 pp. kondukt po
grzebowy .wyszedł z Domu 
Związków Zawodowych i skie 
rował się na cmentarz. Nad 
otwartą mogiłą odbyła się ża
łobna uroczystość, podczas któ 
rej przemawiali: sekretarz KC 
i Komitetu Moskiewskiego 
WKPfb) — Chruszczów, człon 
kowie Akademii Nauk ZSRR
— Bardln 1 Skobielcyn oraz 
przewodniczący Moskiewskiej 
Rady Miejskiej — Jaanow __

Przemówienie ministra spraw zagranicznych 
NRD Georga Dertingera

Jak już wczoraj donosiliśmy, przy podpisaniu aktu 
o wykonaniu wytyczenia w terenie państwowej grani
cy między Polską a Niemcami, wygłosił przemówienie 
minister spraw zagranicznych NRD Georg Dertinger. 
Powiedział on:

miecki, który właśnie wobec 
narodu polskiego obciążony 
jest największą winą, — mu
si dać dowody nawrócenia i 
czynnej skruchy, dowody przy 
jaźni ze wszystkimi naroda
mi, a zwłaszcza z narodem 
polskim. Tylko w tym wypad
ku naród niemiecki zdobyć 
może pokój i wolność.

Miłujący pokój demokratycz 
ny naród niemiecki poszedł tą 
właśnie drogą przyjaźni i po
rozumienia między narodami. 
Jesteśmy zdecydowani z drogi 
tej nie zbaczać. Czynami chce 
my dowieść, że powstały no
we Niemcy. Dlatego tei grani
ca na Odrze i Nysie stała się 
dla wszystkich Niemców sym 
holem pokoju i przyjaźni. Gdy 
ówczesny szef polskiej misji 
wojskowej gen. Prawin w 
imieniu swego rządu zakomu
nikował o uznaniu niemieckie 
go rządu demokratycznego 
przez Polskę, oświadczyłem: 
„Sprawa granicy została bez
warunkowo i nieodwołalnie za 
łatwiona". Słowa te pozostają 
w mocy! Naród niemiecki pra 
gnie w ten sposób dać swemu 
polskiemu sąsiadowi dowód, 
że może mu ufać, chce mu po
wiedzieć, że może czuć się bez 
pieczny na nowej granicy, o- 
partej na podstawach pra
wnych Jałty i Poczdamu.

A teraz, drodzy przyjaciele 
polscy, czy dotrzymaliśmy na 
szego słowa? Spójrzcie na roz 
wój naszej republiki, na umoc 
nienie naszego ustroju demo
kratycznego, spójrzcie na na-

Świadkowie ujawniają powiązanie sabotażystów z PNZ
z reakcyjnym podziemiem i obcym wywiadem

WARSZAWA (PAP). W IV 
dniu procesu grupy sabotaży
stów gospodarki rolnej i szpie 
gów obcego wywiadu, b. o- 
bszarników, zajmujących na
czelne stanowiska w PNZ, 
składali zenania świadkowie, 
którzy ujawnili dalsze szcze
góły aktów sabotażu, dokony
wanych przez oskarżonych o- 
raz ich powiązania z reakcyj
nym podziemiem i agentura
mi obcego wywiadu.

Świadek Zygmunt Lachert. 
skazany na dożywotnie więzie 
nie za antypaństwowa działal
ność w podziemnej organiza
cji „Ośrodek", stwierdził, że 
oskarżeni Maringe i Engltcht 
odgrywali poważną role w t 
zw. departamencie rolniczym 
„delegatury rząd • londyńskie
go", w którego pracach świa
dek brał udział z ramienia 
Stronnictwa Narodowego.

Lachert zeznaje dalei. że po 
wyzwoleniu kraju Maringe, 
wraz z ówczesnym wicemini
strem Ziem Odzyskanych — 
Czajkowskim chcieli wciągnąć 
go do Ministerstwa Ziem Od
zyskanych. Ostatecznie Marin 
ge, jako naczelny dyrektor or
ganizowanych w tym czasie 
PNZ, mianował świadka swym 
pełnomocnikiem, a następnie 
dyrektorem jednego z okrę
gów PNZ.

Lachert poważnie obciążą 
swymi zeznaniami osk. En- 
glichta. stwierdzatąc, że był 
on szczegółowo poinformowa
ny o działalności i zamierze
niach nielegalnej organizacii 
Ośrodek", z której ramienia 

miał nawet nielegalnie wyje
chać za granfeę w celu pro
wadzenia antypolskiej działał 
ności.

Mówiąc o celach zamierzo
nego wyjazdu Englichta. świa 
dek w następujący sposób 
przedstawia ówczesne plany 
podziemia: „Ameryka będzie 
dążyła do wojny, w związku z 
czym należało by stworzyć oś-

szą młodzież, msze kobiety, 
na cały nasz lud pracujący! 
Nikt nie może naruszyć na
szej granicy przyjaźni!

Drodzy przyjaciele polscy! 
Jesteśmy szczęśliwi, że odpo
wiedzieliście przyjaźnią i za
ufaniem na ten rozwój Nie
miec! Dziękujemy wam za to! 
Przynosicie nam w ten spo
sób pokój!

Nie chcemy przy tym za
pomnieć: ta wspólna postawa, 
wspólne działanie obu na
szych narodów wyrosły na 
gruncie przyjaźni do Związku 
Radzieckiego, który wyzwolił 
oba nasze narody spod jarz
ma faszystowskiego.

W duchu przyjaźni i zaufa
nia toczyły się rokowania obu 
delegacji wchodzących w 
skład komisji dla wytyczenia 
granicy. Aby położyć kres zło 
śliwej nagonce, należy pod
kreślić. że przy wymianie od
cinków pogranicznych przed
stawiciele delegacji polskiej 
w przeważającej większości 
wypadków uwzględniali inte
resy ludności niemieckiej.

Przy tej okazji chclalbym wyra 
zić naszą wielką wdzięczność i 
radość z powodu przychylnego 
stanowiska naszych polskich przy 
iaciól i sąsiadów w związku z 
tym, że z chwilą podpisania dzi
siejszego protokółu o wytyczeniu 
granicy zastosowano amnestię 
wobec osób, które w ubiegłych la
tach naruszyły przepisy ruchu 
granicznego.

Wszystko to dowodzi, że droga 
Niemieckiej Republiki Demokra
tyczne!, że nasza droga pokoju i 
przyjaźni ze Związkiem Radziec

kim i sąsiadującym z nami naro
dem polskim — iest drogą jedy 
nie słuszną i możliwą.

W przeciwieństwie do tego, mu 
simy z głębokim niepokojem 
stwierdzić, że w pięć zaledwie 
lat po ostatniej wojnie działają 
już nowe siły, które rozpalają 
na nowo pożogę światową. Roz
mowy, jakie Adenauer odbył z 
gen. Eisenhowerem są dla nas ja 
snym dowodem, że remilitaryza- 
cja Niemiec Zachodnich jest dla 
nich sprawą zdecydowaną. Mię
sem armatnim dla nowej armii 
zachodnio - niemieckiej mają być 
przesiedleńcy, którzy w Niem
czech Zachodnich nędznie wegetu 
ją. Tym nieszczęśliwym ludziom 
stwarza się potworne warunki by 
tu czyniąc z ich życia piekło, aby 
z tej zdesperowanej i podjudza 
nej masy, do której dodać należy 
wielomilionową armię bezrobot
nych, można było wystawić woj
sko najemne.

Jedno wiemy: każda próba re
wizji granicy na Odrze i Nysie 
byłaby wojną! Wojna ta w takim 
samym stopniu byłaby skierowa
na przeciwko Polsce Ludowej jak 
i przeciwko najżywotniejszym in
teresom Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W obliczu tej 
właśnie alternatywy: wojna lub 
pokój, staje się jasne, że cena o- 
statecznego i nieodwołalnego u- 
znania granicy na Odrze i Nysie 
nie jest ceną zbyt wysoką.

Ostateczne ustalenie granicy 
pokoju na Odrze i Nysie zapocząt 
kowuje nową epok; w stosunkach 
między narodem eolskim i naro
dem niemieckim. Nikomu, pod
kreślam z naciskiem — nikomu 
nie pozwolimy zakłócić naszych 
przyjaznych 1 pokojowych stosun 
ków ze wszystkimi miłującymi po 
kój państwami, z wielkim Zwią
zkiem Radzieckim, a przede 
wszystkim z naszym sąsiadem — 
Polską. Cały naród niemiecki 
ofiarnie walczyć będzie w obozie 
pokoju po stronie wielkiego 
Związku Radzieckiego, po stronie 
przyjaciół polskich o pokój mię
dzy narodami!

Czwarty dzień procesu
rodek zagraniczny właśnie 
przy Ameryce".

„...Już w 1946 r. organizacja 
opracowała prolekt stworze
nia ośrodką zagranicznego w 
USA".

W toku rozmów na tematy 
rolne Englłcht udzielił świad
kowi sreyegu Istotnych infor
macji gospodarezycft Interesu
jących podziemie.

Sw’adek stwierdza dalej, że 
osk. Englłcht był u niego na 
zebraniu konspiracyjnym, w 
którym obok przedstawicieli 
nodziemia wziął również u- 
dztnł Korbońskl z PSL.

Świadkowie Antoni Błasz- 
czvóski — szef komórki wy
wiadu andersowskiego i Ma
ria Foryst - Plesrrzyńska, a- 
gentka tegoż wywiadu, ujaw
nili swe szpiegowskie kon
takty z grupa oskarżonych.

Baszczyński zeznał, że w 
porozumieniu ze swoim sze
fem „Mikołajem", zwerbował 
zagranica w r. 1945 Płeszczyń 
ska do służby szpiegowskiej i 
wysłał Ją do Polski, aby zebra 
ła wiadomości z dziedziny rol
nictwa. „W połowie marca 
1946 r. — mówi Błaszczyński 
— przysłała ona zagranicę 
szczegółowy raport. W tym 
czasie widziałem się z „Miko 
łaiem". który wyraził podzię
kowanie za to. że raport ten 
Jest b. dobry i oddał duże u- 
sługi".

Świadek Foryst-Pleszczyń- 
ska zeznała, że swój raport 
szpiegowski sporządziła na 
podstawie źródłowych i obszer 
nycb informacji, udzielonych 
jej przez oskarżonego En gil cł- 
ta. któremu wyraźnie oświad 
czyła, że potrzebuje tego ro- 
dzalu materiałów w celu prze 
kazania ich szpiegowskim oś
rodkom zagranicznym.

Po tei rozmowie z Englich- 
tem świadek została przyjęta 
do PNZ-

Świadkowie Franciszek Mil
ler i Koziełł-Poklewski przed 
stawili sądowi obraz straszli
wej dewastacji i chaosu, jakie 
wprowadziła w majątkach 
PNZ grupa oskarżonych. Mil
ler. który był zastępcą dyrek 
tora PNZ na okręg Cieplice i 
Gdańsk, oświadczył, że w pod 
ległych mu majątkach nie 
mógł wykonać planu zasie
wów, ponieważ Mannge nie 
przysłał obiecanych koni.

Sytuacja ta spowodowała z 
kolei przeciążenie pracą trak
torów, które niszczyły się w 
szybkim tempie.

Świadek stwierdza następ
nie, że transporty nasion siew 
nych, które przesyłał zarząd 
PNZ do poszczególnych ma
jątków, nie były z zasady po
przedzane zawiadomieniami, 
co powodowało kompletną de 
zorganizację pracy w chwili, 
kiedy dostawa taka niespo
dziewanie nadchodziła Trakto 
ry, kierowane do majątków, 
przychodziły najczęściej w nie 
wytłumaczony sposób zdekom 
płatowane.

Świadek stwierdza, że tere 
ny Żuław, posiadające najlep 
szą glebę w Polsce, były wy
raźnie i tendencyjnie zanied
bywane przez kierownictwo 
PNZ.

Świadek Koziełł-Poklewski, 
b. kierownik okręgu PZN—Ol
sztyn. wymienił szereg aktów 
sabotażu i niedbalstwa, które 
nie wywoływały żadnej re
akcji ze strony oskarżonych. 
Organizacja zespołów mająt
ków rolnych w woj. olsztyń
skim była całkowicie niewła
ściwa Były one za małe, a 
poszczególne obiekty zbyt roz 
prószona Robotnicy rolni prze 
rzucani byli bez przyczyny z 
jednego zespołu do drugiego, 
co ich rozgoryczełią

Do Komitetu Obrońców Pokoju w całym kraju na
pływają podarki od społeczeństwa polskiego dla dzieci 
koreańskich. Na zdjęciu sortowanie podarków w maga
zynie Dzielnicowego Komitetu Obrońców Pokoju na 
Woli. Od lewej: Janina Sadowska, Władysława Gawik, 
— kasjerka MHD, Józef Sztacheta, robotnik z fabryki 
„Dobrolin" i ob. Trojanowa, aktywistka Ligi Kobiet.

Świadek zeznaje dalej, że 
dyrekcja PNZ nie uwzględnia 
ła zapotrzebowań majątków 
na odpowiednie zboże, nawo
zy sztuczne itd, mimo, że 
wszystkie te towary można by 
ło zakupić. Notoryczne niedo- 
starczanie sprzętu i koni, było 
przyczyną niewykonywania 
planów. Kierownictwo nie 
chciało werbować robotników 
i dopiero na interwencję PPR 
zespoły podległe świadkowi 
otrzymały odpowiednią liczbę 
ludzi.

Koziełł-Poklewski mówi na
stępnie o niebywałej korupcji, 
panującej wśród kierownictwa, 
które rekrutowało się prawie 
wyłącznie ze sfery obsza rni- 
cz.ej. Chociaż niektórzy celowo 
nie ujawniali nadużyć — dy
rekcja PNZ nie zezwalała na 
usunięcie ich z pracy. W ce
lach wyraźnie sabotażowych 
kierownicy wielu majątków 
porzucali pracę w okresie naj 
pilniejszych robót, za zgodą 
oskarżonych.

Kiedy świadek w rozmowie 
z Kempistym wytykał braki 
w organizacji zespołów i zale
cał korzystanie z nowocze
snych doświadczeń i metod 
radzieckich, oskarżony katego 
rycznie odmówił. Świadek do
dał, żę nie dawano mu moż
ności przedstawienia wszyst
kich niedociągnięć w pracach 
PNZ. Oskarżony Maringe w 
ogóle zabronił świadkowi 
„wtrącać się do spraw wydzia 
łu rolnego PNZ".

Świadek Jan Zamoyski — 
b. ordynat, odbywający karę 
więzienia za kontakty szpie
gowskie z pewnymi dyploma- 
‘aml amerykańskimi zeznał, że 
kolejni konsulowie USA w 
Poznaniu — Bowman i Za
wadzki zwierzyli mu się. iż od 
oskarżonych Maringe‘a i Po
tworowskiego uzyskali szereg 
„bardzo ciekawych" szpiegów 
skich informacji z dziedziny 
gospodarczej.

Sąd przerwał rozprawę do 
poniedziałku dnia 29 hm

Z głębokim zadowoleniem 
nrzyięła ludność woi. szczecińskiego 
decyzję Rzada e zlikwidowania staną tymczasowości 

w administracji kość e’nej na Z euiack Zac^oinieh
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

zjoaistycznych napaści na na
sze granice zachodnie.

Pracownicy SPÓŁDZIELNI 
IM. „22 LIPCA" w Szczecinie 
Piszą:

— Postanowienie naszego 
Rządu przyjęliśmy * zadowo
leniem. Przyczyni się ono do 
utrwalenia dohrosąsierizUch 
stosunków pomiędzy Polską 
Ludowa, a Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną.

A oto co plsze do naszej 
Redakcji załoga statku „BRY
GADA MAKOWSKIEGO", bę 
dacego obecnie na pełnym mo 
rzu:

— Myśmy za Polskę Ludo
wą krew przelewali. W na
szych szeregach byli także 
księża - patrioci. Ale byli w 
Polsce również tacy księża, 
jak biskup Kaczmarek, którzy 
współpracowali z okupantem 
na szkodę narodn polskiego. 
I takim Jak on nie podobało 
się teraz, że Polska Ludowa 
odbudowuje się po zniszcze
niach wojennych. Chcieli siać

zamęt i nie likwidowali stanu 
tymczasowości w admhOstra- 
cH kościelnej na Ziemiach Za 
chodnich.

— Słusznie uczynił nasz 
Rząd. że skończył z. tą anty
polską polityka Episkopatu. 
C«v się to podoba Fniskopato 
wi, czy nie — ZJemle Zachód 
nie nie beda tymczasowo w po 
siadaniu Polski, lecz na wieki, 
bo tak chce naród polski i na
ród niemiecki.

Pracownicy WODOCIĄGÓW 
i KANALIZACJI w Szczecinie 
również z głębokim zadowole
niem powitali oświadczenie 
Rządu.

— Stanowisko naszego Rzą
du całkowicie odpowiada pra
gnieniom mieszkańców woj. 
szczecińskiego, którzy nie mo
gli dłużej scierpieć polityki 
Episkopatu. sprzymierzające
go słe z naszymi wrogami.

— Naszą radość powiększa 
fakt, że we Frankfurcie nad 
Odrą nastąpiło podpisanie ak
tu dellmltaeyjnego o wieczy
stym uznaniu przez naród 

. niemiecki granicy na Odrze i 
Nysie za granice pokoju mię
dzy Polską a Niemcami.

— Nasze życzenia spełniły 
się: Ziemie Odzyskane łut w 
niczym nie będą różniły się 
od uozostałych ziem naszego 
krain.

A oto co mówią mteszkiń- 
cy Szcz-eina:

WALENTYNA OSTROW
SKA, maszynlarka NZPO:

— Stanowisko Rządu Jest 
słuszne. Wpłynie ono na ukró 
cenie rewizionistycznyeh na
paści na nasze granice zachód 
nie.

MARIA GOFAC7EWSKA, 
pracownica Związku Spółddel 
ni Rzemieślniczych:

— Jestem praktykującą ka
toliczka. Ale zawsze przeciw
na był«m antypolskiej polity
ce Eplskopatn. Rząd I,udowy 
dał mi tn w Szczecinie pra
cę, a Episkopat nie uznawał 
tego mojego prawa do łyda 
na tych ziemiach. Teraz to się 
tuż skończyło.

HET EN A KLIMEK:
— Jestem kobietą wierzącą 

i praktykująca katoliczką. — 
Dlatem* cieszę się. te nasz 
Rząd poszedł nam na rękę i 
spowodował, ie będziemy mleć 
nrawnyeh proboszczów I bis
kupów na Ziemiach Zachod
nich.

ROMAN GERLACH:
— Z radością dowiedziałem 

się z prasy o oświad-zen’0 
Rządu. Stan tymczasowości 
zniknął u nas na każdym od
cinku życia już dawno. Cały 
świat patrzy ■ podziwem, lak 
bujniemy nową Polskę. A tył 
kr Watykan I «,n‘«knnat ehcle 
11 mieć u nas tymczasowość, 
bo tak bslo wygodnie dla Im
perialistów.

MIROSŁAWA BOJANKOW- 
SKA:

— Słuszne fest oświadcze
nie Rzsdn. Dało ono należytą 
odprawę Imperialistom 1 pod- 
że-acznm wolennrm. dla któ
rych celów Watykan I Fplsl o- 
nąt utrzymywali stan tyoiesa 
sowośd.

~ Ziemie Zachodnie są na 
zawsze nasze. I dlate«n my ka 
tolicy z głębokim zadowole
niem orzvłe’iśmv oświadcze
nie naszego Rządu likwida
cji tymczasowości acminMra- 
ejl kościelnej na Ziemiach Za
chodnich'



WSS mistrzem ZSRR 
w hokeju kanadyjskim

W ostatnim meczu o mi
strzostwo ZSRR w hokeju ka 

nadyjskim ze 
spół lotników 
WWS pokonał 
zeszłorocznego 

mistrza CDKA 
5:1. Drużyna 
WWS w tego
rocznych roz

grywkach finałowych nie po 
niosła ani jednej porażki (10 
gier 19 pkt.), zdobywając ty
tuł mistrza ZSRR na rok 
1951.

Zrzeszenie „Unia** 
powinno zainteresować się 

sekcją bokserską w Szczecinku

Budowlani Człuchów wygrywają

Ogniwo Łódź 
wycofuje się z Ligi 
Drużyna Ogniwa (Łódź) wy 

cofała się z rozgrywek I Li
gi bokserskiej.
Na miejsce 
drużyny łódz
kiej walczyć 
będzie w roz
grywkach in
na drużyna. 
Decyzja, która 
drużyna wal

czyć będzie w miejsce Ogni
wa zapadnie na najbliższym 
posiedzeniu Zarządu PZĘ.

Gwardia Drawska 
zwycięża w Złocieńcu

W Złocieńcu rozegrano o- 
statnio mecz tenisa stołowe
go między miejscowym Włók 
niarzem, a Gwardią z Draw
ska. Zwyciężyli goście w sto
sunku 6:3. Na podkreślenie 

zasługuje fakt, 
że tenisiści sto 
łowi Włóknia
rza odnosili o- 
statnio wiele 
sukcesów w

rozgrywanych mistrzostwach, 
a zwycięska drużyna „Gwar
dii" nie jest zarejestrowana w 
Okręgowym Zw iązku Tenisa 
Stołowego. Wyniki osiągane 
przez sekcję Gwardii draw
skiej kwalifikują ją do wzię
cia udziału w rozgrywkach o 
mistrzostw’©.

H. CURYLO 
korespondent sportowy 

z Drawska

Czy Zarząd Zrzeszenia Spor 
towego „Unia" wie jak pracu 
je klub w Szczecinku?' — za
pytują zawodnicy nowopow
stałej sekcji bokserskiej.

Od trzech miesięcy sekcja 
bokserska, w szeregach któ
rej znajduje się wiele chętnej 
młodzieży, przygotowuje się 
z wielkim entuzjazmem do 
pierwszego spotkania pomi
mo braku sprzętu. Meczu nie
stety nie można zorganizować 
— bo zarząd klubu mimo, że 
w ciągu trzech lat do niego 
się zwracano, nie zakupił sznu 
rów do urządzenia ringu.

Mecz rozegrano na obcym 
terenie, drugi również — a 
tymczasem młodzie? zniechę
ca się nie mogąc wypróbo
wać swych sił. Zawodnicy 
przestali uczęszczać na trenin 
gi. gdyż w ciągu 7 miesięcy 
nie mieli żadnego spotkania.

Rozumiemy chętnych obie
cujących zawodników’, którzy 
nawet odnieśli sukces remisu 
jac z silną drużyną Gwardią 
Słupsk. — Ale czy rozumie to 
Zarząd Klubu?

Zawodnicy skarżą się, a 
skargi są słuszne Taki stan 
rzeczy nie może trwać!

Świadczy to bowiem, że w za 
rządzie miejscowego klubu są 
nieodpowiedni ludzie, którym 
sprawa umasowienia sportu 
nie leży na sercu.

Sprawa ta wymaga natych
miastowego rozwiązania, a 
winnych należy pociągnąć do 
odpowiedzialności.

ZBIGNIEW GABALIS 
korespondent sportowy 

ze Szczecinka

W Człuchowie, w świetlicy 
Budowlanego Przedsiębior
stwa Powiato
wego, rozegra
ne zostało to
warzyskie spot 
kanie tenisa 
stołowego po
między ZKS 
Spójnia Choj
nice a Budo
wlani Człu
chów.

Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem drużyny miej
scowej w stosunku 6:3.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Zieliński 3, Czapiewski 
2 i Lewiński 1.

KAZIMIERZ LEWIŃSKI 
korespondent sportowy 

z Człuchowa.

Uroczyste zakończenie 
sezonu strzeleckiego
Dnia 3 lutego o godz. 17-eJ, 

Okręgowy Związek Strzelnic- 
twa Sportowego w Szczecinie 
i Liga Przyjaciół Żołnierza, 
urządza uroczyste zakończe
nie sezonu strzeleckiego na 
rok 1950.

Uroczystość połączona zo
stanie z rozdaniem dyplomów 
i nagród dla czołowych zawód 
ników masowych zawodów 
strzeleckich w ubiegłym sezo 
nie. Odbędzie się również 
sportowa zabawa urozmaico
na atrakcyjnymi występami 
artystycznymi.

Gwardia Słupsk w Lidze
32 drułyny w II Lidze PZPN

indywidualnych mistizestw 
Polski u boksie

System indywidualnych roz 
gryu’ek mistrzowskich w bok 
sie uległ zmianie.

Zamiast turniejów klasyfi
kacyjnych w trzech turnu
sach odbędą się mistrzostwa 
na szczeblu wojewódzkim, 
przy czym słabsze okręgi bę
dą połączone np. Olsztyn z 
Białymstokiem 1 Warszawą — 
województwo, Opole z Kato
wicami, Zielona Góra z Poz
naniem. - ■

Wspaniałe maszyny radzieckie można obejrzeć na 
zorganizowanej w Katowicach wystawie sprzętu me
chanicznego górnictwa. Wobec wielkiego zaintereso
wania wystawą, termin zamknięcia był już dwukrotnie 
odkładany. Na zdj.: olbrzymia wlomo-wiertarka kon
strukcji inż. Mogilewa, wzbudza wielkie zainteresowa
nie wśród zwiedzających wystawę górników.

Na ostatnim posiedzeniu se
kretariat GKKF zatwierdził 
projekt reorganizacji II Ligi 
piłkarskiej.

W II Lidze PZPN grać bę
dą 32 drużyny podzielone na 
4 grupy.

Grupa I — 
Stal Poznań, 
Gwardia 
Słupsk, Kole
jarz Gdańsk, 

Budowlani 
Gdańsk, Kole
jarz Toruń, 
Gwardia Byd
goszcz, Kole

jarz Bydgoszcz, Stal Wroc
ław.

Grupa II — Gwardia War
szawa, Spójnia Warszawa, 
Gwardia Białystok, Unia Cho
daków, Włókniarz Radom, 
OWKS Lublin, Kolejarz Ol
sztyn, Włókniarz Łódź.

Grupa III -- Górni'. Wał
brzych Budowlani Opole, 
OWKS Wrocław, Sial Linią- 
ny, Górnik Zabrze, Ogniwo 
Częstochowa, Górnik Bytom, 
Stal Katowice.

Grupa IV — Gwardia Kieł 
ee. Ogniwo Tarnów, OWKS 
Kraków, Budowlani Prze
myśl, Włókniarz Chełmek, 
Stal Sosnowiec, Stal Dąbro
wa Górnicza, Górnik Knurów.

Akademickie mistrzostwa Polski
w hokeju rozpoczęte

Na lodowisku poznańskiego 
AZS-u rozpoczęły się Akade
mickie Mistrzostwa Polski w 
hokeju. Do mistrzostw stanęły 
drużyny akademików z War 
szawy, Lublina, Katowic. To
runia i Poznania.

W pierwszym 
dniu zawodów 
odbyły się 
dwa spotkania, 

zakończone 
zwycięstwem 

faworytów, któ 
rzy przewyższa 
li pokonanych 
pod względem

technicznym 1 szybkośel
AZS Warszawa pokonał 

AZS Katowice 9:3 (3:2, 5:1,

1:0). Bramki dla zwycięskiego 
zespołu zdobyli: CzugajewsW 
i Dwurzyński po 2 oraz Gro
madzki, Krawczyk, Zdankie
wicz I, Kotyński .i Kosakowski 
po 1.

Dla Katowic: Dziewior, Ja
nik i Kamionka.

W drugim spotkaniu AZS 
Poznań pokonał AZS Toruń 
8:0 (3:0, 4:0, 1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Prymka, 
Urbański i Łącz po 2 oraz Am 
brożkiewicz i Durżyński po 1,

Tnri'e’ kól milowych 
w Szczecinie

W celu ożywienia życia spor 
towego w związkowych ko
łach sportowych Wydział KF 
ORZZ w Szczecinie organizu
je masowe turnieje w tenisie 
stołowym, siatkówce i koszy
kówce z udziałem wszystkich 
kół sportowych wojewódz
twa.

Turniej w 
tenisie stołó- 
wym już się 
rozpoczął na 
szczeblu kół. 
Turniej ten wy 
łoni 3 najlep
szych zawodni
ków i 3 zawód 
niczki do tur

niejów powiatowych.
Następnie najlepsze trójki 

powiatowe każdego zrzeszenia 
wezmą udział w finałowym 
turnieju w Szczecinie w dniu 
11 lutego.

Dla najlepszych zespołów I 
zawodników przeznaczone są 
nagrody, ufundowane przez 
Zrzeszenia i ORZZ.

Turnieje w siatkówce i ko
szykówce rozpoczną sie w 
przyszłym tygodniu. W fina
łach w Szczecinie wezmą u- 
dział najlepsze drużyny kół 
Poszczególnych Zrzeszeń.

— Dlaczego nie śpicie? — zapytała, kiedy się obejrzał.
— Stół jest jeszcze zajęty, — rzekł podchodząc Asta- 

chow. — Na stole odbywa się coś w rodzaju zebrania. Jed
nym słowem urządzili klub.

— A dlaczego wy nie śpicie? ■
— Nie mam ochoty.
— A wtedy w komitecie obwodowym — w płacz: dwie 

doby na nogach!
— Ubiegłej nocy rzeczywiście prawie nie spałam. Wyda

wało mi się, że gdybym znalazła jakiś kąt, przespałabym ca
łą dobę. A teraz kąt mam, a spać mi się nie chce. Poza tym 
zbłądziłam.

— Jak to?
— Chciałam obejrzeć dom i trafiłam tutaj.
— Ten dom jest naprawdę dziwny, — rzekł Astachow.
— Prawda? — podchwyciła Olga! — Mnie teś się tak 

zdaje. Obok japońskich pokoi, zwykłe,, rosyjskie...
— To bardzo łatwo wyjaśnić, — rzekł Astachow. — Ja 

już to rozumiem. Tu mieszkał jakiś bardzo ważny Japończyk, 
pomocnik gubernatora lub coś w tym rodzaju. Okazuje się, 
że te miniaturowe domki budowali sobie tylko biedni Ja
pończycy! A bogaty nic sobie nie robił z kolorytu narodowe
go lecz budowa) sobie normalny dom o ścianach z cegły i z 
piecami wewnątrz. Widocznie właściciel tego domu nie był 
głupi: na lato zbudował sobie jedną połowę domu z rozsuwa
nymi ściankami, drakonami i innymi głupstwami. Na zimę 
zaś miał drugą połowę. I to wszystko.

— A po co te nisze?
— Tego jeszcze nie rozszyfrowałem. Jedni mówią, że skła

da się tam na dzień maty, pościel, poduszki, a inni mówią, że 
to po prostu fantazja architektoniczna.

— Jakeście się urządzili w swojej norce?
— Nieźle.
Stali w cichym ogrodzie. Dokoła delikatnie szumiały liś

cie, za nimi połyskiwały oświetlone okna domu, a przed 
nimi ciągnął się wysoki, dzielący ich od miasta parkan. Od
ruchowo przeszli w głąb alei i ujrzeli ławeczkę otoczona gę
sto rosnącymi niskimi krzewami.

— Posiedźmy trochę — zaproponował Astachow.

Usiedli.
— Zebrali się tu ludzie najróżnorodniejszych zawodów — 

rzekł Astachow. — Funkcjonariusze partyjni, pracownicy ko
mitetu wykonawczego, komsomolcy. Są górnicy i naftowcy,.

— A lekarzy nie ma? — zapytała Olga.
, — Lekarzy nie spotykałem. Zdaje mi się, źe nie ma tu

jeszcze kogo leczyć. Japończycy mają tu swoją medycynę — 
tybetańską, czy jak się tam nazywa. A nasi jeszcze nie zdą
żyli zachorować.

— Wciąż żartujecie — powiedziała Olga.
Milczeli chwilę.
— Wiem, o czym teraz myślicie — odezwał się Astachow.
— Tak? — zapytała Olga; o niczym nie myślała, siedziała 

i wsłuchiwała się w ciszę.
— Myślicie, jak pięknie jest teraz w Moskwie. Ruch, 

gwar. Macie tam rodzinę?
— Ojca — cicho odpowiedziała Olga.
— Więcej nikogo?
— Przyjaciół, przyjaciółki...
— Wiecie — powiedział Astachow — nie byłem wpraw

dzie w Moskwie, ale czują ją jak żywą.
— Co to znaczy — jak żywą? — zapytała Olga.

(Dautg etąg aautąpij

l obrad walnego zebrania 
złączeniowego KS Ko‘e>3rz 
i Związkowiec w Świdwinie

Ostatnio, miejscowe kluby 
sportowe Kolejarz i Związko 
wiec ze Świdwina zwołały wal 
ne zebranie, którego celem 
było połączenie się w jeden 
klub, który rozpocznie pracę 
w myśl nowych wytycznych 
władz sportowych.

Nowoutworzony klub spor
towy przyjął zobowiązanie 
wzmożenia wysiłków nad wy 
chowaniem nowego typu spor 
towca. sportowca Polski Lu
dowej. Uczestnicy zebrania, 
przyjęli również zobowiąza
nie, że swą gorliwą pracą po
mogą w wypełnieniu planu 
GKKF zdobycia jak najwięk
szej ilości odznak Sprawny do 
Pracy i Obrony.

HENRYK KAZIMIERCZAK 
korespondent sportowy 

z Runowa »
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